
Delegacja francuskich 
kombatantów w Polsce5 bm. przybyła do Polski z 5-dniową wizytą delegacja fran cuskiego ministerstwa byłych kombatantów i ofiar wojny z ministrem — Andre Bordem. Na warszawskim lotnisku Oke cie, delegację witali przedsta­wiciele Urzędu d. s. Kombatan tów z ministrem Mieczysła­wem Grudniem. (PAP)
Utworzenie „Collegium Polonijnego Owocny i konstruktywny przebieg debaty

Zakończenie krakowskiego
spotkania uczonychW czwartek dobiegła końca zorganizowana przez Towarzy­stwo „Polonia” i Uniwersytet Jagielloński sesja naukowa poświęcona omówieniu dorobku i perspektyw rozwojowychpolskiej i światowej nauki.Zagraniczni uczeni wysoko ocenili polskie osiągnięcia w dziedzinie nauki, oświaty i kultury, przedstawili tak­że liczne wnioski dotycząceaktywizacji granicznej. życia Polonii za-Podkreślając,krakowskie spotkanie Że byłopożyteczne dla zbliżenia Polo­nii do „starego kraju” posta­nowiono z tokiem i dorobkiem spotkania zaznajomić liczne skupiska polonijne na całym świecie. Prowadzić się będzie wspólne badania nad historią i problemami Polonii w celu wzajemnego zbliżenia oraz za­chowania kultury polskiej wśród młodzieży żyjącej na obczyźnie.5 bm przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński

spotkał się w Krakowie w „Są li Poselskiej” na Wawelu z uczestnikami zakończonej w tym dniu sesji naukowej uczo­nych polskiego pochodzenia.W czasie spotkania Henryk Jabłoński wygłosił przemówię nie.
(Tekst wystąpienia zamiesz­

czamy na str 2).
Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

H. Jabłoński
w Hucie im. Lenina5 bm. — w drugim dniu pobytu na Ziemi Krakowskiej — przewodniczący Radv Pań­stwa Henryk Jabłoński był gościem załogi Huty im. Le­nina.Następnie — po złożeniu pod Pomnikiem Lenina w Nowej Hucie wiązanki kwiatów — przewodniczący Rady Państwa zwiedził Muzeum Czynu Zbrój nego Krakowskich Hutników oraz nowe osiedla mieszkanio­we Krakowa.Z kolei H. Jabłoński zapo­znał sie z niektórymi zabyt­kami objętymi renowacją.PAP

W Helsinkach trwa dyskusja
nad przyszłością Europy

j Projekty dokumentów o kierunkach współpracy~j

Czwartkowa sesja przedpołudniowa w Helsinkach rozpo­częła się o godz. 10 czasu miejscowego pod przewodnictwem ministra spraw zagranicznych Danii — Knuda Ander­sena. Przed rozpoczęciem obrad delegacje Polski i Buł­garii przedłożyły i rozpowszechniły zapowiedziany już w wy­stąpieniu ministra Stefana Olszowskiego projekt dokumentu pt. „Podstawowe kierunki rozwoju współpracy kulturalnej, kontaktów i wymiany informacji”.We wstępie dokumentu czy­tamy, iż kraje uczestniczące w konferencji kierując się de­klaracją ogólną o podstawach
Skarby starożytnej Tracji

w Muzeum ArcheologicznymJedną z form kontaktów pomiędzy dwoma miastami targo­wymi — Poznaniem i Płowdiw — jest wymiana naukowa, ja­ką prowadzą placówki muzealne obydwu miast. Po wystawie „Początki miast polskich w świetle źródeł archeologicznych”, zaprezentowanej przez poznańskie Muzeum Archeologiczne w Płowdiw — wczoraj byliśmy świadkami otwarcia w Pałacu Górków wystawy „Skarby starożytnej Tracji” przygotowanej przez archeologów bułgarskich.ła W otwarciu wystawy wzię- udział delegacja miastaPłowdiw: Nikołaj Atanasow — zastępca kierownika Wydzia­łu Kultury, Peter JordanówDetew przedstawiciel Na-rodowego Muzeum Archeolo­gicznego oraz Georgij Iwanow Michajłow — artysta plastyk, który przygotował poznańską

ekspozycję. Obecny był także dyrektor Ośrodka Kultury Buł garskiej w Warszawie — Lu­bomir Sagajew. Wojewódzkie władze partyjne w Poznaniu reprezentowali sekretarz KW PZPR — Bogdan Gawroński i kierownik Wydziału Propa-
Dokończenie na str. 2

bezpieczeństwa europejskiego i zasadach stosunków między państwami w Europie, wyra­żają pragnienie rozwijania dwu stronnych i wielostronnych kontaktów, szczególnie w dzie­dzinie kultury. Współpraca kulturalna, kontakty i wy­miana informacji między ni­mi sprzyjać będą utrwaleniu pokoju na naszym kontynen­cie i w całym świecie; mają na celu wzajemne duchowe wzbogacanie narodów oraz doskonalenie osobowości ludz­kiej. W projekcie dokumentu wyraża się przekonanie, iż ta­ka współpraca, kontakty i wy miana informacji powinny być stałym czynnikiem w życiu narodów — niezależnie od ra­sy, języka, religii i światopo­glądu oraz różnic ustrojów społecznych państw. Potwier­dza się, iż współpraca kultu­ralna kontakty i wymiana in­formacji będą odbywać się przy całkowitym przestrzega­niu zasad, regulujących stosun ki między państwami — u_ czestnikami. zgodnie z okreś­leniami deklaracji ogólnej.Polska i Bułgaria uzgodniły następujące główne kierunki rozwoju współpracy kultural-

Puchar „Głosu

Na­

zw y-

wej w Środzie — Zygmunt 
wrockl.

Rozdzielono także puchary 
pominkj przeznaczone dla
cięzców poszczególnych konkuren­
cji. Trzy puchary przypadły w u- 
dziale, niewątpliwie najlepszemu 
wśród dwunastki uczestników, re 
prezentantowi Aeroklubu Poznań-

szej tej republiki — I. Szamlaki- 
nem spędzała czwartek na Ziemi

zostaje w Poznaniu
Kilkudniowa rywalizacja uczest­

ników I Spadochronowych Mi­
strzostw Wielkopolski, jakie odby­
wały się w Środzie dobiegła koń­
ca. Zamknięcia imprezy dokonał 
wczoraj przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo-

Z. Renz - najlepszym 
spadochroniarzem Wielkopolski

skiego Zygmuntowi Renzowi
który wywalczył pierwsze miejsce 
w łącznej klasyfikacji. Zwycięzca 
otrzymał puchar przechodni ufun­
dowany przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” oraz puchar 
WKKFiT w Poznaniu. Drugi pu­
char ufundowany przez naszą re­
dakcję otrzymał zawodnik Aero­
klubu Ostrowskiego — Józef 
Brzeźniak, wicemistrz w klasyfi­
kacji łącznej i zwycięzca konku­
rencji celności lądowania. Trzecie 
miejsce zajął zawodnik Aeroklubu 
Zielonogórskiego — Leszek Bier­
nat.

Puchary i wyróżnienia wręczali: 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Środzie — Zygmunt Nawrocki, kie 
równik Aeroklubu Poznańskiego 
— pik Zygmunt Paduch oraz se­
kretarz redakcji „Głosu Wielko-

Delegacja SEW w Polsce
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego PZPR przebywa w War­
szawie delegacja Zarządu Socjali­
stycznej Partii Jedności Berlina 
Zachodniego (SEW). 5 bm. delega 
cja rozpoczęła rozmowy w Komi­
tecie Centralnym PZPR. W rozmo 
wach uczestniczyli: sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz i czło­
nek Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC PZPR 
— Ryszard Frelek.

Bydgoskiej. spotkaniu z kie-
rownictwem KW PZPR i Prezy­
dium WRN goście zapoznali sie z 
rozwojem ekonomiczno-społecz­
nym regionu.

stniczył prezydent Syrii i radziec 
ka delegacja partyjno-rządowa, 
przegrodzone zostało koryto Eufra 
tu.

polskiego” 
ta.

Wszyscy

red. Eugeniusz Cof

Młodzi mistrzowie zawodu
5 bm. w Warszawie spotkało się 

18 młodych ludzi, którzy w turnie 
jowych szrankach pokonali tysią­
ce swoich kolegów, wykazali się 
najlepszymi umiejętnościami prak­
tycznymi i zdobyli zaszczytne mia 
no mistrza zawodu.

W zawodzie sprzedawcy miano 
młodego mistrza wywalczyła m.

Zjazd Związku Emerytów
5 bm. rozpoczął, się w Warsza­

wie dwudniowy II Krajowy Zjazd 
Delegatów Zjednoczonego Związku
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Zakończenie sesji w Genewie
W Genewie zakończyła się pier­

wsza sesja stałej radziecko-amery- 
kańskiej komisji konsultatywnej. 
Końcowe posiedzenie odbyło się w 
czwartek w siedzibie stałego przed 
stawicielstwa ZSRR przy oddziale 
genewskim ONZ.

Nowy ambasador
Nowym ambasadorem W. Bry-

uczestnicy otrzymali
in. Elżbieta Olejniczak MHD

Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 
Podsumuje on działalność związku 
za ostatnie i lata i wytyczy głów­
ne kierunki pracy na najbliższy 
okres.

nej, kontaktów i wymiany in­formacji:I — współpraca w dziedziniekultury,II — współpraca nie oświaty,III — wymianaIV — kontakty
w dziedzi-informacji, między in-stytucjami, organizacjami i obywatelami.Projekt ten będzie przedmio tern dyskusji odpowiednich ko­misji na drugim etapie konfe­rencji.NRD i Węgry przedłożyły i rozpowszechniły w czwartek projekt dotyczący rozwoju współpracy gospodarczej oraz współpracy w dziedzinie ochro ny środowiska naturalnego.
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JUTRO 
GŁOS WIELKOPOLSKI 

w objętości 
10 stron

A Ostatni artykuł Henryka 
Tycnera z cyklu „Młodzież 
naszych sąsiadów zza O- 
dry i Nysy" pt. „Rozsądny 
start w życie"

A Artykuł o problemach bu­
downictwa pt. „Psychika 
i — zapasy"

A Felieton z cyklu „Bez kom 
putera" pt. „Zachęcać do
kupna"

▲ „Sprawy 
dych" w

• Felieton
olei!" 6

nie tylko 
tym:

„Pecunia 
| „Dadzą

mlo-

non 
świa-

dectwo talentowi mistrza" 
(o problemach pracy wy­
chowawczej na uczelniach 
Poznania) O kolejna syl­
wetka delegata na Zlot w 
Krakowie • „Czy czysta" 
— o mowie polskiej ® 
„Rachunek ekonomiczny" 
— pozycja z cyklu Małej 
Encyklopedii Wiedzy O- 
bywatelskiej

Ponadto:

A Listy czytelników na temat 
felietonu pt. „Napiwki"

oraz

Zadecyduje sprawna organizacja

Wkrótce zbiory plonów 
z blisko miliona hektarówŻniwa — sprawny zbiór plonów całorocznej pracy we wszystkich sektorach gospodarki rolnej, jest obecnie sprawą najważniejszą. W Wielkopolsce od tygodnia trwają małe żniwa: sprzęt rzepaku, traw nasiennych, jęczmienia ozimego i jarego na paszę, sianokosy drugiego odrostu traw. Prze­biegają one na ogół bez zakłóceń, gdyż zwraca się wielkąuwagę na organizację pracy.O tych sprawach mówiono wczoraj na konferencji z udzia łem sekretarza KW PZPR Je­rzego Wojteckiego i wiceprze­wodniczącego Prezydium WRN Bolesława Stachowiaka. Z in­formacji złożonej przez kie­rownika Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN Jana Tomaszewskiego, wyni­ka, iż w tegoroczną żniwa trzeba sprzątnąć w Wielkopol sce plony z blisko miliona'hek tarów, a więc z około 60 pro­cent ogólnej powierzchni u- praw.Wcześniej podjęte przygoto­wania do tegorocznych żniw dały pomyślne rezultaty. Mi­mo braku szeregu części za­miennych. udało się w termi­nie wyremontować niemal wszystkie kombajny, z wyjąt­kiem niektórych ,.Vistul’’ z silnikami importowanymi, do których części zapasowe mają nadejść w przyszłym tygod­niu.Pewien przyrost liczby kom

wych POM, w przygotowaniu 190 wozów obsługi technicznej żniw, w projektowanej pra­cy nocnej ekip naprawczych i konserwatorskich sprzętu, we włączeniu rzemieślników wiej skich do napraw maszyn żniw nych. (emp)
Rekordowy

VI Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki

bajnów pozwoli m. sprzęt w gospodarce dualnej 9,5 procenta zbóż. Jest to więcej
in. na indywi- areału niż w

także pamiątkowe upominki, ufun 
dowane przez miejscowy PKKFiT 
oraz WSS ..Społem” w Środzie.

Na zakończenie imprezy odbył 
się pokaz skoków spadochrono­
wych w wykonaniu najlepszych 
zawodników, (zb)

Artykułami Spożywczymi w Pozna 
niu.

Goście białoruscy w Bydgoskiem
Delegacja Białoruskiej SRR z 

nrzewodniczącym Rady Najwyż-

Przegrodzenie Eufratu
W czwartek zakończono w Syrii 

pierwszy etap budowy kompleksu 
energetycznego na Eufracie. W cza 
sie uroczystości, w których ucze-

tanii w Związku Radzieckim zo­
stał mianowany Terence Garvey. 
Obejmie on swe stanowisko w koń 
cu listopada lub na początku grud 
nia.

Zamach stanu w Rwandzie
W czwartek urzed świtem doko 

nano w Rwandzie wojskowego za-
machu stanu. 1 
władza przeszła

Bez rozlewu krwi

czasowego ministra
rece dotych- 

obrony. J.
Hahyalimana. Cvwilnv rząd zo­
stał rozwiązany. Jak wvnika z do 
niesień agencyjnych, w kraju pa 
nuje spokój.

skali kraju (5 procent), lecz na sprzęt kombajnowy nie może liczyć większość gospodarstw chłopskich.Dlatego musza maksymalnie być wykorzystane snopowią- załki kółęję rolniczych i mię- dzykółkowych baz maszyno­wych, a także sprzęt żniwny, znajdujący sie w Dosiadaniu indywidualnych rolników. W naszym województwie będą oni we. własnym zakresie ra­dzić sobie ze zbiorem ponad 65 procent areału zbóż.Z różnych posunięć organi­zacyjnych na uwagg zasługu­je rn. in. wcześniejsze zawar­cie umów MBM z rolnikami, ograniczenie w okresie żniw­nym prac ekip kółkowych po­za rolnictwem a także zabez­pieczenie techniczne. Przeja­wia się to np. w przedłużeniu pracy warsztatów remonto-

5 bm. w Warszawie podsumo wany został dorobek VI Tur­nieju Młodych Mistrzów Tech­niki organizowanego przez ZMS, NOT i CRZZ. Ponad 200 autorom szczególnie wartościo wych projektów racjonalizator skich i wynalazczych wręczo­no nagrody, dyplomy i medale Młodego Mistrza Techniki.Grupę kilkudziesięciu najlep szych młodych wynalazców przyjął w czwartek prezes Ra_ dy Ministrów — Piotr Jarosze wicz.W spotkaniu wzięli udział członek Biura Politycznego, se kretarz KC PZPR — Edward Babiuch, minister nauki, szkolnictwa wyższego Jan Kaczmarek, W uroczystości gród laureatom
i techniki —rozdania na- wziął udziałprzewodniczący CRZZ — Wła dysław Kruczek.Wyniki VI Turnieju są pod każdym względem rekordowe. W stosunku do poprzedniego konkursu — o przeszło połowę — do ponad 30 tys. osób — wzrosła liczba jego uczestni­ków oraz zgłoszonych wnios­ków racjonalizatorskich i wy­nalazczych. Każdy sponad 32.5 tys. projektów przynosi już lub może przynieść pokaźne oszczędności. Szacuje się je — w skali rocznej — na ponad 2 miliardy złotych. Ponad 760 wniosków zgłoszonych w tur­nieju skierowanych zostało do opatentowania. (PAP)



Gospodarka pracę
Największym bogactwem naszego kraju, pozbawionego prze­

cież złóż złota i kopalni diamentów, bogactwem, które ro­
dzi u nas wszystkie dobra materialne, na którym opiera 

się nasz pieniądz i inne wartości społeczne, są zasoby pracy. Skła­
dają się na nie roboczogodziny wszystkich zatrudnionych. Im 
większy jest ten fundusz, im lepiej zorganizowana i wydajniejsza 
jest praca pojedynczego obywatela i wielkich kolektywów fa­
brycznych, tym więcej towa-ów w sklepach i dosłatniejsze życie 
ludzi. Prawdziwości tego stwierdzenia najdobitniej dowiodły o- 
słatnie 2 lata.

Jak gospodaruje się tym funduszem pracy w Wielkopolsce?
W tych dniach poznański Urząd Statystyczny opublikował „In­

formację sygnalną" o wykorzystaniu czasu pracy robotników gru­
py przemysłowej wielkopolskiego przemysłu kluczowego w maju 
1973 roku na tle minionych 5 miesięcy. Wynika z niej, że majowe 
zasoby pracy w przemyśle kluczowym Poznania były wykorzysta­
ne w 87,6 procentach, a w województwie — w 87,4 procentach. 
Pozostałe godziny dzielę się na urlopy: w Poznaniu 4,4, a w wo­
jewództwie 5,5 procent i okres nieprzepracowany z innych przy­
czyn: odpowiednio 8 i 7,1 procent nominalnego czasu pracy.

W porównaniu ze styczniem br. sytuacja jest znacznie lepsza. W 
porównaniu z wymogami racjonalnego gospodarowania fundu­
szem pracy — jeszcze niezadowalająca.

Nie chodzi przy tym o urlopy wypoczynkowe i inne zwolnienia 
związane z wykorzystywaniem przez pracowników zdobyczy so­
cjalnych, a które bywają niesłusznie wrzucane do „jednego wor­
ka" z absencją nieusprawiedliwioną. Chodzi właśnie o tę nieuza­
sadnioną nieobecność oraz o przestoje z powodu niedostatków w 
organizacji i zaopatrzeniu produkcji. To właśnie te odmiany mar­
notrawstwa funduszu czasu pracy są teraz, w miesiącach letnich, 
gdy znaczna część załóg regeneruje swe siły, a fabryki mimo to 
muszą rytmicznie wykonywać plany — najbardziej groźne w skut­
kach. To na nie należałoby nacełować całą artylerię krytyki spo­
łecznej.

Cóż kiedy sam cel jest niedość dokładnie rozpoznany. Nie jest 
pokazany także we wspomnianej „Informacji sygnalnfej" Urzędu
Statystycznego. A szkoda. P. Ch.

Wkład polskich wartości 
w kulturę ogólnoludzką

Omówienie przemówienia H. Jabłońskiego

Serdecznie witając zagra­nicznych uczonych, po­czuwających się do szczególnych związków z Pol­ską, jej narodem, historią i kulturą. H. Jabłoński zaak­centował, że to poczucie więzi jest dwustronne. Niezależnie od tego — powiedział — czy to dopiero wy sami przenieśliś cie się w inne regiony świata, czy uczynili to wasi przodko­wie — traktujemy was, jako ludzi bliskich.H. Jabłoński wyraził przeko nanie, że pobyt uczonych pol­skiego pochodzenia w kraju jest dla nich okazją do naocz-nego przekonania się, iż na-ród polski buduje swą teraź­niejszość i przyszłość w opar ciu i w ścisłym związku ze swymi najlepszymi tradycja­mi.Nawiązując do tradycji u- działu Polaków w walkach „za waszą wolność i naszą”
W Helsinkach trwa dyskusja

ich wkładu w rozwój cywili­zacyjny i kulturalny świata, H. Jabłoński stwierdził, że ta walka i praca służyły nie tyl­ko Polsce, ale w nie mniejszej mierze również innym naro­dom.Chcemy. by tak było nadal — powiedział. Fundamentalna zasada naszej polityki, zagra­nicznej, zasada pokojowej ko egzystencji wszystkich państw i narodów, niezależnie od ich ustroju społecznego, wiąże się ściśle z panującą we współ­czesnej Polsce ideologią, ale zarazem z najpiękniejszymi kartami naszej narodowej tra dycji. Jest więc oczywiste — dodał H. Jabłoński — że mó­wimy do rozproszonych po świecie Polaków, do ludzi poi skiego pochodzenia: znając i kochając tradycje swych przodków bądźcie dobrymi o- bywatelami swych krajów, wnoście jak najwięcej w ich kulturę, bądźcie zgodni z inte resami wszystkich ludzi do­brej woli na całym świecie, łącznikami między miłującymi

powiedzialność rozumie tymbardziej, im bardziej wierny pozostaje swej narodowej tra dycji. Przyjeżdżając — powiedział daliście dowódswych związków z tą trady­cją i im głębiej ją czuć będzie cie, tym śmielej podejmować będziecie zadania wymagające odwagi myśli i działania, tym większy będzie wasz wkład w życie waszych społeczeństw.PAP
Zakończenie

spotkania uczonych

Utrwalić w Europie erę pokoju

Wspólny komunikat 
radziecko-austriackiPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR. Aleksiej Kosygin i kanclerz federalny Austrii, Bruno Kreisky podpisali w czwartek w Wiedniu komuni­kat radziecko-austriacki.Związek Radziecki i Austria oświadczyły, że występują narzecz umocnienia pieczeństwa w pokoju i bezEuropie. woparciu o zasady wypracowa-ne w Helsinkach.ZSRR i Austria nym komunikacie miar uczynienia we wspól- wyraziły za. wszystkiegoco w ich mocy dla zapewnie­nia sukcesu konferencji w Helsinkach, aby utrwalić w Europie erę pokoju i równo­prawnej współpracy.Aleksiej Kosygin powrócił w czwartek z Wiednia do Moskwy. (PAP)

r Dokończenie ze str. 1Pierwszym mówcą na sesji przedpołudniowej był szef rzą­du Księstwa Monako, minister Andre Saint-Mleux. Stwierdził on. że jego rząd wita z zado­woleniem zwołanie konferencji jako doniosły wkład w dzieło umocnienia pokoju ną świecie.Następnie zabrał głos brytyj­ski minister soraw zagranicz­nych — sir Alec Douglas-Ho- me. Chcemy — powiedział — skończyć z dziedzictwem „zim­nej wojny”. Fakt, że w rozmo­wach przygotowawczych zna­leźliśmy tak wiele wspólnego, świadczy o tym, iż potrzeby ludności naszych krajów są bardzo podobne.Kolejny mówca — minister spraw zagranicznych Islandii — Eińar Agustsson Dowiedział, że jego rząd od pierwszej chwi li Dopierał idee zwołania kon­ferencji. Islandia jest szczegól­nie zainteresowana w umoc­nieniu bezpieczeństwa i prze­strzeganiu zasad integralności terytorialnej oraz nieingeren­cji.Nastęnnie zabrał głos wice­przewodniczący Federalnej Ra dy Wykonawczej i sekretarz do spraw zagranicznych Jugo­sławii — minister Miłosz Mi­nie. Wyraził on przekonanie, że konferencja stwarza wyjąt

kową okazję, by wywrzeć po­zytywny wpływ na rozwój sy­tuacji w Europie i tym samym również na całość stosunków międzynarodowych.Kolejny mówca — minister spraw zagranicznych Austrii — Rudolf Kirchschlaeger stwier­dził, że zalecenia końcowe wie lostronnych rozmów przygoto wawczych są wyrazem kompro misu, w którym nie mogły być uwzględnione wszystkie życzę nia każdego z uczestniczących państw. Jest to naturalna kon sekwencja faktu, że państwa te mają odrębne systemy poli tyczne i odmienne doświadczę nia historyczne. Trzeba o tym pamiętać, aby również w cza­sie prac konferencji zachować to realistyczne podejście do problemów współpracy w Eu ropie.Ostatnim mówcą na sesji przedpołudniowej był sekretarz stanu USA — William Rogers. Oświadczył on, że obecna kon ferencja stwarza iej uczestni­kom historyczną szansę. Do­tychczasowy przebieg konfe­rencji spełniał oczekiwania. De bata toczy się w przyjazny i konstruktywny sposób. Rogers powiedział m. in., że USA na­dal współpracować będą z so­jusznikami NATO, ale jednoczę śnie będą szukać nowych dróg

nistrem spraw zagranicznych ZSRR — Andriejem Gromyką i odbył z nim przyjacielską rozmowę. W czasie spotkania dokonano owocnej wymiany po glądów.Także 4 bm. odbyło się przy jacielskie spotkanie ministra Stefana Olszowskiego z mini­strami spraw zagranicznych: Bułgarii — P. Mładenowem, Rumunii — G. Macovescu i Wę gier — J. Peterem. Tego sa­mego dnia szef dyplomacji poi skiej spotkał się również ze swym austriackim kolegą R. Kirchschlaegerem.5 bm. minister spraw zagra­nicznych PRL Stefan Olszow­ski spotkał się z przewodniczą cym delegacji Watykanu na konferencję w sprawre-hezpre- czeństwa i współpracy w Euro pie, arcybiskupem A. Casaro- lim i odbył z nim rozmowę. Tego dnia min. S. Olszowski podejmował obiadem wicepre­miera i ministra spraw zagra­nicznych Socjalistycznej Fede racyjnej Republiki Jugosławii — Milosa Minicia. (PAP)

pokój narodami.Podkreślając, że Polski, jej wysoko kultura i autorytet stanowi pomoc dla
zasobność rozwinięta w świecie umocnie-nia się pozycji całej Polonii zagranicznej, H. Jabłoński za­znaczył. że rezultaty pracy naukowców polskiego pocho­dzenia i ich autorytet wśród społeczeństw, w k+jrych żyją — to pomnożenie wkładu pol­skich wartości w kulturę ogól noludzką, umacnianie szacun­ku dla imienia Polaka, nieza­leżnie od tego, gdzie żyje i pracuje.Akcentując rolę i odpowie­dzialność nauki i uczonych wobec ich narodów, przewodni czący Rady Państwa stwier­dził. że Polak i uczony tę od

Dokończenie ze str. 1
W Uniwersytecie Jagielloń­skim odbyło się podpisanie aktu powołującego przy tej uczelni nowy zakład badawczy — „Collegium Polonijne”.Nowy zakład prowadzić bę­dzie badania dotyczące Polo­nii. zajmie się m. in. proble­mami socjologicznymi i socjo­logii języka, zmianami w fol­klorze i jego funkcjami w ży­ciu Polonii oraz zakończy roz­poczęte w UJ prace nad pod­ręcznikami nauki języka pol­skiego dla młodzieży polonij­nej w USA, W. Brytanii i Ka­nadzie.Przy współdziałaniu z uczo­nymi polskiego pochodzenia „Collegium Polonijne” opraco­wywać będzie wielodyscypli­narny „Rocznik Polonijny”.PAP

Seminarium
aktywu FSZMPW Warszawie zakończyło się dwudniowe seminarium kie­rowniczego aktywu Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej.Z uczestnikami seminarium spotkał się członek Biura Po litycznego .sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch, który o- mówił aktualne problemy ży­cia politycznego i gospodarcze go kraju, osiągnięcia na pół­metku realizacji obecnej pię­ciolatki oraz przedstawił stan realizacji postanowień VII Ple num KC PZPR. (PAP)

Regaty Przyjaźni juniorów

poprawy stosunków w pie. Euro-

Polska do roku 1990
Wioślarze z 8 krajów 

na Jeziorze Maltańskim

Załoga dotrzymuje słowa

Wstępny projekt 
planu przestrzennego 

zagospodarowania

Od dzisiaj na Jeziorze Maltańskim rozgrywane będą tradycyjne 
Regaty Przyjaźni w kategorii juniorów, w których startują młodzi 
wioślarze z 8 krajów.

Swój udział w regatach zapowie 
działy reprezentacje Bułgarii. Cze 
chosłowacji. Kuby, NRD, Rumu­
nii, Węgier, Związku Radzieckie-

Sesja popołudniowa, którejprzewodniczył minister spraw
PONOSZĄ
Komenda Wojewódzka MO poin­

formowała o wczorajszych wypad 
kach drogowych:

• Ciężkich obrażeń doznał w 
Opalenicy pow. Nowy Tomyśl mo­
tocyklista A. L. lat 22 z winy T. 
K. lat 52, który zajechał mu dro­
gę samochodem ciężarowym 
„Star”, powodując zderzenie. A. L. 
przebywa w szpitalu w Grodzisku.

• E. A. lat 41. prowadząc nie­
ostrożnie somochód „Syrena” na 
mokrej po deszczu nawierzchni w 
Popowie Starym pow. Kościan, 
wpadł do przydrożnego rowu. Do­
znał ciężkich obrażeń, a jadaca z 
nim żona — mniej poważnych.

• w Jarocinie na ul. Wojska 
Polskiego motorowerzysta W. W. 
lat 62 zajechał drogę autobusowi 
Jelcz”. W wyniku zderzenia do­

znał złamania obojczyka. (mb)

Zachmurzenie niewielkie 
miarkowane. W południowych 
dzielnicach kraju okresami duże. 
Miejscami, głównie na południu, 
przelotne opady i burze. Tempe­
ratura maksymalna od 23 st. na 
południowym wschodzie i nad mo 
rzem do 27 i 30 st. w głębi kraju. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków zmiennych.

iiiiimimtiiiiiiifmiiiiit
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

zagranicznych Cypru J. Kri- stofides, przez pierwsze pół godziny obradowała przy drzwiach zamkniętych nad pro pozycjami dotyczącymi umoż­liwienia niektórym państwom pozaeuropejskim przedstawie­nia swoich poglądów konferen cji. Pierwszym mówcą po wznowieniu debaty generalnej był włoski minister soraw zagranicznych Giuseppe Medi- ci.Następnie przemawiali: mi­nister spraw zagranicznych Turcji Umit Haluek Bayuel- ken, minister spraw zagranicz nych Szwajcarii Pierre Gra- ber, minister spraw zagranicz nych Węgier Janos Peter, bel­gijski minister spraw zagrani­cznych Renaarvan EIsłande, minister snraw zap-amcz- nych Irlandii Garret Fritzge- rald oraz minister spraw za­granicznych San Marino Gian Luigi Berti.W piątek kontynuowana bę­dzie debata generaln/a. Na liście mówców pozostało jeszcze 7 państw: Lichtenstein. Cvor. Malta, Holandia, Grecja, Wa­tykan i Finlandia.
☆W grńachu Ambasady PRL w Helsinkach minister spraw zagranicznych PRL Stefan Ol szowski spotkał się 4 bm. z mi

Dodatkowa produkcja 
z chodzieskiej 
„Porcelany“Załoga Chodzieskich Zakła­dów Porcelany i Porcelitu za meldowała wczoraj o wykona niu swych zobowiązań produk cyjnych w ramach „banku 30 miliardów” oraz zgłoszonych po apelu Kazimierza Kokociń­skiego z HCP aby czynem u- świetnić przygotowania do zbliżającej się Krajowej Kon­ferencji Partyjnej.W sumie zapewniła ona już dodatkową produkcję warto­ści ponad 6.2 min zł, tp jest o 730 000 zł więcej, niż zadekla­rowała w styczniu i maju. Wkład załogi do „banku 30 miliardów” wyniósł ponad 5,4 min zł (przekroczenie zobowią zania o 400 000 zł. wartości produkcji). Zobowiązania indy widualne członków partii w odpowiedzi na apel z HCP przysporzyły dotąd porcelany za 456 00Ó zł (deklaracja — 276 000 zł); podobny czyn związkowców zapewnił dodat­kową produkcję wartości 374 000 zł (deklaracją — 224 000 zł).Wyniki te uzyskani zostały dzięki pobudzeniu aktywności zespołów i zwiększeniu indy­widualnej wydajności pracy, poprawie jakości wyrobów i dobrej organizacji pracy, (zs)

5 bm. odbyło się kolejne po siedzenie rządowego zespołu ekspertów d. s. planu prze­strzennego zagospodarowania kraju,Na posiedzeniu przedyskuto wano wstępny projekt planu przestrzennego zagospodarowa nia Polski do 1990 r. Projekt ten jest rezultatem półtorarocz nej pracy zespołu ekspertów, który tym samym zakończył ważny etap swej działalności.PAP

go. Na starcie zobaczymy
nież 
która 
lejny 
stkle

dwie reprezentacje
rów- 

Polski,
ma do tego prawo jako ko- 
gospodarz zawodów. Wszy- 
zespoły wystawiają po 31 za

wodniczek i zawodników, a tylko 
Kuba awizowała przyjazd 21 mło­
dych wioślarzy. Najprawdopodob­
niej Kubańczycy nie wystawią 
męskiej ósemki.

Szybowcowe zawody kobiet
W czwartek rejonie Leszna

Skarby

Dokończenie ze str. 1 gandy i Kultury — Marian Jakubowicz. Symboliczną wstę­gę przeciął zastępca przewod­niczącego Prezydium RN Po­znania — Andrzej Wituski.Wystawa bułgarska stała się okazją do przypomnienia niezwykle bogatej historii mia sta Płowdiw, które powstało, jak o tym świadczą znalezis­ka archeologiczne, ok. 8 tysię cy lat temu, w centrum pięk nej Tracji,Niektóre ze wspaniałych za­bytków kultury starożytnych Traków można obejrzeć na po znańskiej wystawie. Na szcze­gólną uwagę zasługuje znale­zisko z trackiego cmentarza przy wiosce Duwanli oraz je­dyna kopia 9 złotych zabytków światowej sławy skhrbu z Pan agjuriszczi. (kpi)

rozegrano 8 konkurencję między­
narodowych zawodów szybowco­
wych kobiet. Był nią przelot do­
celowo powrotny Leszno Września 
Leszno o długości 187 km.

Bohaterkami dnia były Australij 
ka Martin i Polka Majewska. Prze 
leciały one nad taśmą mety jako 
pierwsze i one też, jak się później 
okazało, uzyskały najlepsze czasy. 
Dzięki temu umocniły się na 
swych czołowych miejscach. Z 
konkurencji na konkurencję co­
raz lepiej spisuje się reprezentant­
ka Belgii — Litt, która w czwar­
tek zajęła trzecie miejsce. Bardzo 
dobry wynik uzyskała też Czecho- 
słowaczka Paluskova 1 dzięki te­
mu awansowała do czołówki.

Klasyfikacja po ośmiu konkuren
c; Majewska (Polska) —
7734 fkt. 2. Martin (Australia) 7284.
3. Laan (ZSRR) 7116, 4. Paluskova 
(CSRS) 7041, 5. Badura (Polska)
7028, 6. Morgner (NRD)
Volla (Węgry) 6990, 8. 
(NRD) 6980, 9. Balvanyosi

7004, 7. 
Warstat 
(Węgry)

6948, 10. Dankowska (Polska) 6873. 
(omb)

Program zawodów, które są o- 
bok mistrzostw juniorów Między­
narodowej Federacji Wioślarskiej, 
jedną z najpoważniejszych tego
typu Imprez na świecie,
duje konkurencji
biegi jedynek i dwójek

przewl- 
juniorek 
podwój-

nych. Juniorzy natomiast walczyć 
będą w jedynkach, dwójkach, 
dwójkach ze sternikiem 1 dwój­
kach podwójnych, czwórkach ze 
sternikiem i bez sternika oraz 
ósemkach.

Dzisiaj o godz. 10 rozegrane zo­
staną przedbiegi zaś o godz. 16 
międzybiegl. Finały regat przepro­
wadzone zostaną w sobotę o godz. 
15.30, a w niedzielę odbędą się ot­
warte regaty międzynarodowe, 
które rozpoczną się o godz. 10 
(przedbiegi) i o godz. 15 (finały)

(s)

Metreweli i Kodes
w finale Wimbledonu

W finale tegorocznego turnieju 
wimbledońskiego zmierzą sie Alek­
sander Metreweli (ZSRR) i Jan Ko 
des (CSRS).

16 tys. widzów oklaskiwało 
czwartkowe zwycięstwa zawodni­
ków ZSRR i CSRS. W meczu pół­
finałowym Metreweli zwyciężył te 
nisiste amerykańskiego Alexa Ma­
yera 6:3, 3:6. 6:3, 6:4. Warto przy­
pomnieć, że Mayer wyeliminował 
wcześniej rozstawionego jako nu­
mer 1 w turnieju — reprezentanta 
Rumunii Nastase.

W drugim spotkaniu półfinało­
wym Kodes po emocjonującej wal­
ce zwyciężył Anglika Taylora 8:9, 
9:7. 5:7. 6:4. 7:5. Pojedynek ten był 
kilkakrotnie przerywany z powo­
du deszczu, (omb)

TOUR DE FRANCE
W piętym etapie kolarskiego wy

ścigu zawodowców Tour de
France zwyciężył Belg Godefroot 
przed Francuzem Guimardem i Ho­
lendrem Krekelsem. Liderem wy­
ścigu po pięciu etapach jest Fran­
cuz Catieau, który wyprzedza Bel 
ga de Geesta i Duńczyka Morten- 
sena.
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Przez pryzmat konferencji w Helsinkach

Przyszłość europejskiej 
gospodarki

Na Helsinki zwrócone są oczy całej Europy, a na wet świata. Po raz pierw sży zasiadło przy wspólnym stole 33 ministrów spraw za­granicznych państw europej­skich i 2 — północnoamerykań skich (Stanów Zjednoczonych i Kanady), aby radzić nad przy szłością Europy, nad jej bez­pieczeństwem i wszechstronną współpracą na jej terytorium.Spośród wielu dziedzin pierwszoplanowe znaczenie ma współpraca gospodarcza, rozu­miana jak najszerzej, a więc obejmująca, zgodnie z wymo­gami współczesności, również współpracę w nauce i technice oraz w ochronie środowiska na turalnego. I w takim właśnie szerokim ujęciu będą dyskuto wane sprawy współpracy gos­podarczej na helsińskiej kon­ferencji. Problemem głównym tej rozległej tematyki będzie niewątpliwie handel — naj­starsza forma wszelkich mię­dzynarodowych kontaktów eko nomicznych.Korzyści, jakie przynosi han del jego uczestnikom, znane są ludzkości od tysięcy lat. W miarę jednak, jak rozwija się międzynarodowy podział pracy, korzyści te rosną i na­bierają coraz większego zna­czenia ekonomicznego. Ale we współczesnej dobie rozwój han dlu leży w interesie wszyst­kich narodów także z innego jeszcze, niezmiernie ważnego powodu; niektórzy formułują to w haśle — handel instru­mentem pokoju, inni nazywają handel materialną podstawą bezpieczeństwa, jeszcze inni — jednym z głównych elementów pokojowego współistnienia.^ Niezależnie od nazwy, myśl wszystkich sformułowań jest wspólna — handel sprzyja po kojowi, umacnia i cementuje bezpieczeństwo. Prost/ stąd wniosek, że trzeba go popierać i maksymalnie rozwijać, bo wszystkie narody są w tym za interesowane nie tylko ekono­micznie, ale i politycznie.^Aczywiście, chodzi tu prze de wszystkim o handel Wschód — Zachód, bo właśnie ta część europejskiego handlu uległa w wyniku „zimnej woj ny” poważnym deformacjom, bo ona cierpi na niedorozwój i trapiona jest wieloma bolącz kami. Tak należy oceniać ist­niejącą systuację, mimo że wartość wymiany towarowej między europejskimi państwa mi RWPG a państwami Euro­py zachodniej (zrzeszonej we Wspólnym Rynku i Europej­skim Stowarzyszeniu Wolnego Handlu) wzrosła z około 4,2 mld dolarów -w 1960 r. do 13,3 mld. dolarów w 1972 r. (we­dług kursu sprzed dewaluacji dolara w 1971 roku). Nie jest jednak zdrowa ani normalna sytuacja, gdy państwa RWPG uczestniczą w handlu zagra­nicznym Europy zachodniej le­dwie w 4;—5 proc, i eksportu­ją na rynki zachodnioeuro­pejskie głównie surowce, pół­produkty i artykuły rolno- spożywcze (ponad 70 proc, ca­

łego wywozu), legitymując się jednocześnie 33-procentowym udziałem w światowej produk cji przemysłowej, a znacznie większym — w europejskiej.Nie można godzić się na przyszłość ani z dotychczasowy mi rozmiarami handlu państw socjalistycznych z Europą za­chodnią z jego strukturami: mu szą bvć wyciągnięte należyte wnioski z istniejących fak­tów. ZSRR jest przecież dru­gim mocarstwem przemysło­wym świata, przemysł NRD zajmuje w świecie miejsce dziesiąte, a polski — jedenas­te, tuż obok plasuje się Cze­chosłowacja. pozostałe socjalis­tyczne państwa Eurooy mają również wybitne osiągnięcia w rozwoju przemysłowym. Istnieją zatem przesłanki, aby szeroko rozwinąć wymianę mię dzy krajami obu części nasze­go kontynentu, bo w ostatnich czasach najszybciej i najbar­dziej dynamicznie rozwija się handel właśnie między pań­stwami o wysoko rozwiniętym przemyśle.Jednakże, aby możliwości przekształcić w rzeczywistość, potrzeba wiele dobrej woli, zdecydowania i aktywności po obu stronach. Konieczne jest przyznanie przez państwa zachodnioeuropejski wszyst­kim państwom socjalistycznym klauzuli najwyższego uprzy­wilejowania i stosowania jej zgodnie z jej duchem, a nie tylko literą. zlikwidowanie przeszkód natury politycznej, zniesienie istniejących jesz­cze ilościowych ograniczeń importowych, eliminowanie utrudnień pozataryfowych, wprowadzenie ułatwień kredy towych. Wkładem krajów so­cjalistycznych w rozwijanie handlu Wschód — Zachód bę­dzie unowocześnianie struktu ry produkcji przemysłowej, rozszerzanie--zakresu specjali­zacji eksportowej, podnosze­nie technicznych i użytkowych walorów wyrobów przemysło­wych, doskonalenie pracy przedsiębiorstw handlu zagra­nicznego, lepsze rozeznanie i obsługa rynków zagranicznych, rozwój marketingu.TVowoczesną formą współ- 1 pracy gospodarczej, bę- . dącą doskonałym środkiem zwiększania wymiany handlo­wej i ulepszania jej struktu­ry, jest kooperacja przemysło­wa. Ocenia się, że w ubiegłym roku istniało 600 umów koope racyjnych miedzy przedsiębior stwami krajów socjalistycz­nych a firmami zachodnioeuro­pejskimi. Jest to dobry po­czątek, pomyślna zapowiedź dalszego rozwoju, który wyma ga jednak dużej troskliwości i lepszych warunków niż trady­cyjny handel. Stąd postulat
TlTic chyba tak nie dener- 
J\l wuje, nie wprowadza w 

stan napięcia, jak niepo­
trzebna strata czasu, zwłaszcza 
jeśli powoduje ją brak należy­
tej organizacji, lub odczuwane 
przez nas lekceważenie. Co­
dzienność obfituje, niestety, w 
tego rodzaju przykłady. Prawie 
na każdym kroku można na­
potkać na przejawy obojęt­
ności wobec starej prawdy, że 
czas to pieniądz.

Na przykład punkty infor­
macji kolejowych i poczto­
wych. Istnieją p0 to, aby ułat­
wiać życie tysiącom ludzi, aby 
zanim skorzysta się bezpośred­
nio z oferowanych usług, 
wpierw można zapytać o to i 
owo, po prostu zapoznać się 
ze szczegółami. Oszczędność 
czasu ogromna, ponieważ do 
zasięgania informacji służą 
przede wszystkim telefony. W 
praktyce jednak nie zawsze te­
lefon skraca drogę do infor­
macji.

Proszę spróbować, teraz, w 
okresie wakacyjnym, dowie­
dzieć się w informacji kolejo­
wej pod numerem 612-12 (ofi­
cjalnie podanym w spisie te­
lefonów), o której odjeżdża 
pociąg do takiej to, a takiej 
miejscowości. Konia z rzędem 
temu, kto szybko uzyska po­
łączenie. Niewiele też pożytku 

wydatnego obniżenia stawek lub całkowitego zwolnienia z opłat celnych dostaw wynika jących z umów kooperacyj­nych, stąd szereg przywilejów przyznawanych w państwach socjalistycznych przedsiębior­stwom nawiązującym koopera cję z zagranicą, np. w Polsce — ułatwienia w zakresie za­trudnienia, zaopatrzenia w ma teriały, możliwość uzyskania specjalnych nrzvdziałów dewi­zowych, kredytów itp.W coraz większej mierze przedmiotem międzynarodowe go handlu staje się wiedza — wyniki pracy naukowców i techników. Podobnie jak w wy mianie towarów między Wscho dem i Zachodem i w tej dzie­dzinie istnieje jeszcze wiele ograniczeń, których usunięcie staje się sprawą palącą. Swo­bodny przenływ, transfer wie­dzy, techniki i technologii z Zachodu na Wschód i w od­wrotnym kierunku pomnażał­by dorobek naukowo-technicz ny całej Europy, przyspieszał jej postęp i rozkwit gospodar czy.
W ymogi racjonalnej 1 o- ’ ’ szczędnej gospodarki dyk tują także budowę ogólnoeuro pejskiego systemu energetycz­nego, zwłaszcza że Europa za­chodnia ■ staje wobec ostrego kryzysu w zakresie surowców energetycznych. System ruro­ciągów gazowych i naftowych, który by udostępnił zachodniej części kontynentu paliwa ze Związku Radzieckiego, mógłby zażegnać wiele trudności i za kłóceń. Podobnie przedstawia się sytuacja z zaopatrzeniem gospodarki zachodnioeuropej­skiej w inne ważne surowce, np. w miedź, siarkę, drewno.Wreszcie — ochrona środowi ska naturalnego, to wielki pro blem, który można rozwiązy­wać tylko na wielostronnej płaszczyźnie zgodnej i harmo­nijnej współpracy.Już samo pobieżne wylicza­nie niektórych najważniej­szych zagadnień, świadczy, jak rozległa, bogata i ważna jest tematyka ogólnoeuropejskiej współpracy gospodarczej, któ ra poddana bedzie dyskusji w Helsinkach. Żadnej z tych spraw nie da się rozwiązać „od ręki”, a tylko w toku wie loletnich, dokładnie zaplano­wanych i uzgodnionych proce­sów rozwojowych. Zadaniem europejskiej konferencji bez pieczeństwa i współpracy jest zapoczątkowanie tych procesów. Jeśli jej się to uda, jej zasługi dla pokoju i bezpie czeństwa Europy, dla jej roz­kwitu gospodarczego i pozio­mu życia europejskiej ludności nabiorą rzeczywiście historycz nego wymiaru.

ANDRZEJ ŁASZYŃSKI

— w razie konieczności korzy 
stania z przesiadek — ma się 
z nagranego na taśmie rozkła 
du jazdy (numer tel. 913), 
uwzględniającego wyłącznie 
godziny odjazdu pociągów 
z Poznania.

Ostatnio kilkakrotnie korzy­
stałam z numeru 612-12. Za 
każdym razem zmarnowałam 
kilkadziesiąt minut, a infor­
macji nie otrzymałam, albo

Sprawy powszednie

Czas to pieniądz
numer był zajęty, albo nikt 
nie podnosił słuchawki. Ko­
nieczność zmusiła mnie więc 
do udania się na Dworzec Głów 
ny w Poznaniu. Straciłam na 
to — wliczając przejazd na 
dworzec i stanie w kolejce — 
wiele czasu, ale innego wyj­
ścia nie wiałam. Gdyby Rejo­
nowy Rozkład Jazdy Pocią­
gów dostępny był dla wszyst­
kich, wtedy mniej .byłoby te­
lefonujących do informacji ko 
lejowej, która równocześnie 
spełnia rolę Biura Obsługi 
Podróżnych.

NA ZLOT NAJLEPSZYCH

„Dać coś i siebie...“
Andrzeja Ochlińskiego — de 

legata na krakowski Zlot 
Młodych Przodowników 

Pracy*i Nauki oraz na Światowy 
Festiwal Młodzieży, który odbę­
dzie się w Berlinie — szukaliśmy 
najpierw wśród kolejarzy w Jaro­
cinie. Od czasu ukończenia za­
sadniczej szkoły zawodowej, w 
której zdobył zawód mechanika 
maszyn i urządzeń, pracuje on 
bowiem jako rewident technicz­
ny wagonów towarowych w jaro 
cińskiei Wagonowni PKP. Nie 
znaleźliśmy jednak Andrzeja na 
kolei, gdyż dopiero na następ­
ny dzień przypadała mu służba. 
Pojechaliśmy więc do jego ro­
dzinnego miasteczka — do Jara­
czewa nad Obrą.

Tułaj, w Jaraczewie zasłużył so 
bie na miano dobrego działacza 
Związku Socjalistycznej Młodzie 
ży Wiejskiej. W tej organizacji 
pełni obecnie funkcję przewod­
niczącego zarządu gminnego.— Bez organizacji czułbym się nieswojo — mówi Andrzej Ochliński. — Praca w ZSMW daje mi dużo zadowolenia. U- ważam, że my młodzi powin­niśmy najpierw dać coś z sie­bie, zrobić coś dla innych. Do piero wtedy będziemy umieli właściwie korzystać ze społecz nego dorobku. W gminie Jara czewo działa 17 kół ZSMW. które maja wielu aktywnych członków. Włączają się oni sno łecznie do każdej ważnej dla miasteczka i dla gminy pracy. Najlepsze z naszych kół, to Go la, Nosków, Jaraczewo... Wy­pełniając nasze najważniejsze zadania organizacyjne podej­mujemy też inicjatywy we wspólnym interesie całej gmi­ny. Chcielibvśmy wybudować w Jaraczewie boisko snortowe Cta ważna nie tylko dla mło­dzieży sorawa ostatnio wyraź­nie „utknęła”), ruszamy z ini- ciatvwa odnowienia czynnych niegdyś basenów kąpielowych...— Wierzymy, że nie zmarnu ją się te inicjatywy i organiza cja znajdzie sprzymierzeńców w swym działaniu. Przejdźmy jednak do bliskiego już Zlotu

Czeremcha 1 bez — to tytuł pły­
ty zawierającej nagrania 14 po­
pularnych już „klasycznych” pio­
senek radzieckich: Samotna harmo 
nia, Czeremcha 1 bez, I kto go od 
gadnie, Podmoskiewski zmierzch, 
Pieśń o taczance, Serce, Piosenka 
o kapitanie i Inne. Gra orkiestra 
pod dyr. M. Sewena. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0964.

Piosenki radzieckie. Płyta pod 
tym tytułem zawiera 14 różnych 
piosenek: Wesele, Pleśń rosyjska, 
Na przystani, Jeśli ty mi wierzysz, 
Kocham, Raz, dwa, trzy kazaczok 
i inne. Grają różne zespoły instru 
mentalne pod kierownictwem: A. 
Skorupki i W. Kruszyńskiego, B. 
Szlii, C. Majewskiego, W. Trzciń­
skiego, M. Sewena. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0949.

Kwartet warszawski pod kier. B. 
Kezika nagrał dwie piosenki: Syn 
pułku z kompanią maszerował i 
Panny lubią mundury. Polskie Na 
grania „Muza” SP — 365.

To jeden przykład. Do pa­
sji może doprowadzić najbar­
dziej nawet spokojnego i zrów 
noważonego człowieka zama­
wianie budzenia w poznańskim 
Biurze Zleceń pod numerem 
911. Nie wiem, na jakiej za­
sadzie działa to biuro, nato­
miast wiem, że uzyskanie z 
nim połączenia w późnych 
godzinach wieczornych jest 
sprawą nader trudną. I znów, 

albo numer jest zajęty, albo 
nikt nie podnosi słuchawki. Z 
tej formy usług korzystam 
dość często i prawie za­
wsze tracę 15—20 minut na 
uzyskanie połączenia. Kiedyś 
sądziłam, że tylko ja mam wy 
jątkowego pecha. Ależ skąd, 
pechowców takich jest więcej. 
Co rusz słyszę od znajomych o 
ich kłopotach z połączeniem się 
z tym numerem telefonu.

Także numer 93 zaliczam do 
tych, z którymi lepiej nie mieć 
do czynienia. Trzeba mieć wy 
jątkowe szczęście, by trafić 

w Krakowie, Festiwalu w Ber linie — będzie pan na obu...— To dla mnie wielki za­szczyt i wyróżnienie. Wiem, że dla każdego z nas, delegatów, jęot to wielka nagroda za ofiar na prace dla organizacji, ale także wielkie zobowiązanie do jeszcze lepszego działania. Już udział w Zlocie polskiej mło­dzieży w Krakowie napawa mnie radością...— A Światowy Festiwal Mło dzieży w Berlinie?— Przyznam się, że tego to sobie jeszcze nie umiem wy­obrazić!.. Będzie to ogromna im preza. Słyszałem, że do Berli­na przyjedzie Angela Davis... Cieszę się, że znajdę się w tym niezliczonym chyba tłumie mło dzieży z całego świata, która da wyraz solidarności z tymi, którzy walczą o wyzwolenie narodowe, o nokój i o posteo na świecie. Będzie to Festiwal Przyjaźni...Rozmawiał:ZBIGNIEW KOSCIELAK
„Woprosy fiłosofii"

Polski wkład
do skarbnicy cywilizacji
Współpraca humanistówpolskich z filozofami i socjologami radziecki­mi przyniosła już szereg po­ważnych efektów naukowych, by wspomnieć wspólnie opra­cowaną 4-tomową „Historię marksistowsko-leninowskiej fi lozofii i socjologii”, 3-tomową „.Historię myśli estetycznej” czy obecnie przygotowywaną „Marksistowską teorię osobo­wości”.Ostatnio trafił do naszych rąk nowy owoc tej współpracy — piąty numer miesięcznika „Woprosy fiłosofii” („Zagad­nienia filozofii”), poświęcony w całości nauce polskiej.„Woprosy fiłosofii” od daw­na łączyły więzy bliskiej współ pracy z polskim odpowiedni­kiem tego czasopisma — „Stu­diami filozoficznymi”, podob­nie zresztą jak z teoretykami marksistowskimi w innych kra ja*ch socjalistycznych. Wyda­jąc jednak numer majowy, ra­dzieckie czasopismo rozpoczy­na — jak to podkreśla w od_ redakcyjnym wstępie — nową formę współpracy, bardziej odpowiadającą rosnącej roli marksistowskiej myśli filozo­ficznej w umacnianiu świato­wego systemu socjalizmu. For­ma ta polegać będzie na kom­pleksowej prezentacji w kolej nych, wydaniach miesięcznika dorobku nauk społecznych kra jówT socjalistycznych.O wyborze na początek na­ukowców polskich zadecydo­wał nie tylko wysoki poziom ideowy i teoretyczny przedsta

na wolny sygnał. Zazwyczaj 
jest zajęty. I jak tu w takiej 
sytuacji, jeśli „pod ręką” nie 
ma spisu telefonów, zdobyć 
potrzebny numer? 93 jest stale 
„okupowany”, właśnie dlate­
go, że nie wszyscy posiadacze 
telefonów dysponują spisem 
abonentów. Jego nakład bo­
wiem jest za mały i dla wszy­
stkich nie wystarcza egzem­
plarzy.

Gdyby zsumować minuty 
zmarnowane na bezskuteczne 
próby połączenia się z wymię 
nionymi numerami, to na pew 
no nie byłoby ich wcale tak 
mało.

Może ileś lat temu liczba te­
lefonistek, odbierających zlece 
nia i udzielających informacji 
wystarczyła na zaspokojenie 
potrzeb poznaniaków. Czas 
biegnie, miasto się rozrasta, 
zwiększa się liczba abonentów 
telefonicznych.Z tych właśnie względów 
telefoniczne punkty informacji

KRAKQV

Andrzej Ochliński
Fot. — „Głos”

wionych przez nich opraco­wań. Jak czytamy we wspom­nianym wstępie — publikacja „polskiego” numeru „Zagad­nień filozofii” zbiegła się w czasie z obchodami Roku Na­uki Polskiej, tej samej nauki, która wydała Mikołaja Koper­nika i stworzyła Komisję Edu­kacji Narodowej — „pierwszy w Europie państwowy system oświaty ludowej”. Nauki, któ­ra „zawsze wnosiła znaczący wkład do skarbnicy cywiliza­cji”.
Całość liczącego blisko 200 stron 

piątego numeru „Zagadnień filo­
zofii” została podzielona na gru- 
pv tematyczne: społeczno-filozo- 
ficz.ne problemy współczesności, 
na 500-lecie M, Kopernika, prob­
lemy metodologii nauk krytyka 
współczesnej filozofii i socjologii 
kurtuazyjnej oraz z historii pol­
skiej myśli filozoficznej.

Wśród szesnastu polskich auto­
rów, ze szczególną satysfakcją od­
notowujemy obecność na łamach 
radzieckiego czasopisma przedsta­
wicieli poznańskiego środowiska 
naukowego: prof. dr Jerzego To­
polskiego. który pisze „O roli wie­
dzy pozaźródłowej w badaniach 
historycznych”, doc. dr Jerzego 
Kmity, autora artykułu „Metodo­
logia nauki jako dyscyplina teo­
retyczna” oraz doc. dr. Stanisława 
Kozyr-Kowalskiego, który zajmu­
je sie materializmem historycznym 
i socjologią burżuazyjna.

W dziale krytyki I bibliografii 
omówiona została treść ..studiów 
filozoficznych” w roku 1972 oraz 
pomieszczone zostały recenzje waż 
niejszych wydań polskich filozo­
fów i socjologów.

Piaty numer „Zagadnień filozo­
fii” streszczony został w jeżyku 
angielskim i z pewnością znako­
micie przvczvni sic do populary­
zacji nolsktnj myśli humanistycz­
nej w świecie.

K. M.

czy zleceń cieszą się coraz 
większym powodzeniem. Dla 
oszczędności czasu. Problema­
tyczna to jednak oszczędność, 
jeśli trzeba kilkunastu, łub 
nawet kilkudziesięciu minut, 
by załatwić sprawę.

W dobie stałego postępu tech 
nicznego można oczekiwać u- 
sprawnienia i tych usług, by 
zawsze były osiągalne, bez cze 
kania.

Być może, że dotychczasowe 
braki np. w informacji kole­
jowej uzupełni projektowane 
na wrzesień br. zainstalowa­
nie na Dworcu Głównym PKP 
w Poznaniu systemu elektro­
nicznego. Duże, podświetlane 
ekrany mają być umieszczone- 
na peronach i przy wejściach 
na nie. Sterowany automatycz 
nie ekran podawać będzie czas 
odjazdu i przyjazdu pociągów 
na dany peron, informować 
będzie również pasażerów o 
innych sprawach, jak np. ewen 
tualnych zmianach w rozkła­
dzie itp. Zapewne system elek 
ironiczny usprawni informa­
cję na samych peronach Dwor­
ca Głównego, ale czy zmniej­
szy przez swoje istnienie licz­
bę korzystających z usług nu­
meru 612-12?

ANNA SIEKIERSKA
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LIPIEC Łucji
Dominiki

b ------------------
Piątek I Słońce: 3.22—19.58

TEATRY J
POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dolskiej”.
OPERA, OPERETKA, MARCI­

NEK — nieczynne.

Ł- kina 2J
I

KDF MUZA — g. 16 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1.). g. 18, 20 
„Siadem czarnowłosej dziewczy­
ny” (jug. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Przygody misia Yogi” (USA 7 1.), 
g. 17.30. 20 „Mały wielki człowiek” 
(USA 16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. 21 „Trista­
na” (Hiszp.-wł.).

APOLLO — g. 15 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumesh” (NRD 11 1.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Mężczyzna, który mi się po 
doba” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Dwaj pa 
nowie bez parasola” (rum. 14 1.). 
g. 18. 20 „Zakochana wiedźma’'*  
(wł. 18 1.).

• Udałem się 22 czerwca br. 
o godz. 13 do punktu „Zrób to 
sam” przy ul. Kasprzaka. „Obrób­
ka” — nieczynna. W sobotę 23 
czerwca br. na ul. Kraszewskiego 
w punkcie „Zrób to sam’’ brak 
obsługi do maszyn — obróbka za­
tem także nieczynna — pisze Mie 
czysław P. — I tak przez kilka ko 
lejnych dni sytuacja powtarzała 
się. Coś chyba tu nie gra. Dla ko 
go te nieczynne „usługi”?

A Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny informuje, że 
jest ogólnie przyjęta zasada, aby 
placówki pocztowo-telekomunika- 
cyjne o jednoosobowej obsadzie 
były czynne w godzinach od 8 
do 15, tak jak w Krzyżownikach — 
UPT nr 20. Z chwila wzrostu za­
potrzebowania na usługi, UPT Po 
znań 20 skłonny jest rozszerzyć 
godziny służby zewnętrznej w tej 
placówce do godziny 18.

A Lokalne Zrzeszenie Właścicie 
li Nieruchomości — Stare Miasto 
informuje, że Wydział Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN Stare Miasto wpi 
sał do planów remontów kapitał 
nych na rok 1973 budynek przy 
ul. Dzierżyńskiego 30.

USA; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.10 — Ma­
gazyn Medyczny; 17.40 — „Teles­
kop”; 18 — Dla młodych widzów 
— „Teleferie”: „Raz, dwa. trzy.., 
a czasem cztery”, „Złamana strza­
ła” — film. „Ślad śmiałych”; 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.15 
— „Szkice akrobatyczne” — ra­
dziecki program rozrywk.; 20.35 — 
„Panorama” — magazyn publicy­
styczny; 21.15 — Teatr TV na Swie 
cie — G. E. Lessing: „Minna von 
Barnhelm albo żołnierskie szczę­
ście”. Reż. — Geral Keil. Spek­
takl TV NRD (kolor); 23.10 — 
Dziennik; 23.25 — Wiad. sport.

PROGRAM II; 17.15 — „Zabaw- 
karze ludowi” (Ginące zawody); 

*17.45 — „Zamki nad T.oara” — dok. 
film prod. NRF; 18.30 — Śpiewa 
Jolanta Kubicka; 19 — „Żniwa” — 
przed kamera Alojzy Sroga; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.15 — Z portów i mórz: 20.45 — 
Spotkania z jazzem — ode. XXIX 
— program prowadzi Andrzej 
Trzaskowski; 21.15 — 24 godziny 
(kolor): 21.25 — „Bezchmurne nie 
bo nad Hiszpanią” — film fab. 
prod. NRD. cz, I.

GRUNWALD — g. 17, 19 „Gniew 
na podróż” (bułg. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13, 16, 19 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 18, 20 
..Pojedynek rewolwerowców” (USA 
16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skra 
dziony balon” (czes. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(poi. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Godzilla kontra Hedora” (jap. 
14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Układ” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz.) — g. 15, 
17, 19.30 „Walter broni Sarajewa* ’ 
(jug. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Mały zbieg” 
(jap. 7 1.). g. 18, 20 „Trzeba za­
bić te miłość” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Opętanie” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Błąd szery­
fa” (NRD 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Roztargniony” (fr. 14 1.).

CZTERNASTKA, KOSMOS. O- 
LIMPIA, OSIEDLE. PRZYJ A?.*?.  
WRZOS (Luboń), WRZOS (Mosina) 
— nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7/8; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — teL 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-4141 

— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).
Telefon Zaufania — nr 586-87 

522-51.
Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­

browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin 
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO J

PROGRAM I: 8.10 Mel. 7 stolic; 
8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Polskie 
piosenki w wersjach instrum.; 9.30 
Berlin z mel. i piosenka: 9.45 Z gó 
ry chłopcy, z góry; 10.08 Musical, 
film, operetka; 10.45 „Łato z Ra­
diem”; 12.20 Polskie mel. ludowe; 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Klasycy 
polskiej piosenki; 13.25 Radiowy Po 
radnik Rolnika; J3.3? „Przeboje 
73”; 14.05 Mel. znad Morza Śród­
ziemnego: 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 1500 sekund jazzu: 15.05 1500 
sekund sweetu; 15.35 Estrada Przy­
jaźni; 16.10 Temat koncertu 
„Uśmiech”; 16.30 Studio Młodych: 
16.35 Płyty z różnych stron — Ame 
ryka Płd.: 17 Studio Młodych; 17.15 
Konc. bez biletu: 17.50 Z księgar­
skiej lady: 18.05 Rytmostopem po 
kraju i świecie; 18.30 Biuro Listów 
odpowiada: 18.40 Rep. z Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej: 19.05 Muzy­
ka i Aktualności: 19.30 Z pamiętni­
ków M. Fogga; 20.15 Orkiestra Do- 
n’a Sebesky’ego — kontra orkie­
stra Johna Schroedera: 21 Miniatu 
ry rozryw.; 21.30 Bydgoszcz na mu 
zycznej antenie: 22.05 Dźw. plakat 
reklamowy; 22.35 D.c. konc. „Byd­
goszcz na muzycznej antenie”; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8, 9, 10. 12.05, 
15, 16, 20, 22, 23. 24, 1. 2, 2.55,

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna: 8.35 Studio Młodych: „Wa­
kacyjna poczta”; 8.45 Muzyka spod 
strzechy”; 9 Suity orkiestrowe; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich „Ptasie radio”; 10 „Ro 
dzinka” opow. T. Łopalewskiego; 
10.30 M. Roztropowicz gra II So­
natę wiolonczelowa F-dur Jana 
Brahmsa: li „Miłośnikom operet­
ki”; 11.45 „Od Tatr do Bałtyku”; 
12.05 W przeddzień dożynek; 12.20 
Na cytrze gra B. Promiński; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy: 13 D.c. 
koncertu dnia; 13.35 „Biała nić ob­
rzędowa” gaw.; 13.55 „Mini-prze- 
glad folklorystyczny” — Dziś mu­
zyka rosyjska; 14 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Arie i duety operowe; 15 Ra- 
dioferie w kręgu przyjaciół: 15.40 
Rep, z Festiwalu Pieśni Chóralnej 
w Międzyzdrojach; 16 Alfa i Ome­
ga; 17.25 Aud. oświatowa: 17.40 Z 
zespołem J. Miliana; 17.50 Radio- 
express: 18 Poznański koncert ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów; 19

Grunwaldu sprawy przedszkolneNajwięcej przedszkoli w mieście posiada Grunwald, ale też właśnie tu mieszka najwięcej ludzi. Do 32 przedszkoli u- częszczało w minionym roku szkolnym 3140 dzieci. Ponadto na Grunwaldzie z oddziałów, głównie zorganizowanych wszkołach podstawowych, korzystało blisko 400 6-lat-ków. Ogółem opieką przedszkolną objętych było 63 proc.dzieci w wieku od 3 do 7 lat.Procent niemały, a jednak potrzeby w tym zakresie są na dal znaczne, zwłaszcza na Ła­zarzu, w okolicy ulic: Gło­gowskiej, Hetmańskiej, Lodo­wej, Kasprzaka i innych. Przy czyną tego zjawiska jest roz­budowa Łazarza. Powstało tu ostatnio wiele domów, jak np. zespół przy ul. Hetmańskiej. Dp tej jednak pory na osiedlu me wybudowano przedszkola. Wreszcie wspólne starania Spółdzielni Mieszkaniowej HCPoraz Wydziału Oświaty i Kul­tury Prezydium DRN Grun-wald dały oczekiwany rezul­tat. Budowa przedszkola ma się rozpocząć w 1974 r.Jak już wspomnieliśmy, roz budowa Grunwaldu nie idzie w parze ze wznoszeniem obiek tów przedszkolnych. Od wie-
Kredyty dla młodych 

małżeństwJak poinformowała nas dy­rekcja Oddziału Wojewódzkie­go PKO, instytucja ta wprowa­dziła nowy rodzaj kredytu, któ­ry z pewnością zainteresuje młode małżeństwa. Otóż mogą one uzyskać kredyt do wyso­kości sześciokrotnych brutto łącznych zarobków miesięcz­nych męża i żony, w kwocie nie niższej, jak 10 000 zł, na zakup przedmiotów, służących do wy posażenia mieszkań. Wpłata gotówką wynosi 5 procent ce­ny kupowanego artykułu, a spłacać kredyt można w ciągu trzecli lat.Warunkiem skorzystania z tej formy zakupu i zawarcia umowy kredytowej jest krót­szy, aniżeli 5 lat „staż" małżeń­ski (trzeba przedstawić doku­ment ślubu) i niższy od 30 lat wiek choćby jednego ze współ­małżonków.Szczegółowych informacji w tej sprawie udzielają wszyst­kie, upoważnione do zawiera­nia umów kredytowych placów ki PKO i ajencje, zakładowe.(z-o)
Lodówka

ikach marca br. pewien obywafel kupił w „Cen- 
lodówkę „Lehel". Zepsuła się po miesiącu. Wez­

wany pracownik zakładu usługowego „Eldomu" 
stwierdził, że trzeba wymienić agregat. Ponieważ nie ma u nas 
w kraju agregatów fabrycznie nowych, zaproponował posia­
daczowi „Lehela" agregat regenerowany. Ten nie chciał się 
zgodzić, twierdząc, iż rzecz poprawiana nigdy nie jest tyle sa­
mo warta, co nowa.

Powstało pytanie: czy klient mógł żądać wymiany na agre­
gat fabrycznie nowy czy też nie? Dyrekłor „Eldomu" z którym 
rozmawialiśmy na fen temat jest zdania, iż wszelkie żądania 
aby mogły być spełnione, muszą być realne. Słusznie. Ponie­
waż nie ma oryginalnych agregatów, przedsiębiorstwo wymie­
nia zepsute na regenerowane. Centrala wie o łych kłopotach. 
Stara się o agregaty oryginalne — może jesienią br. lub w roku 
przyszłym takowe nadejdą. W sukurs dyrektorowi przychodzę 
przepisy. Mówią one o tym — nie wchodząc w szczegóły — 
że, część wymieniana powinna być sprawna, natomiast czy bę­
dzie ona zupełnie nowa czy regenerowana, to sprawa drugo­
rzędna. Po naprawie, termin gwarancji, zgodnie ż kodeksem 
cywilnym, biegnie od n o w a . I to jedyny plus dla użytkow­
ników sprzętu zmechanizowanego, o którym warto by wiedzieli.

Sprawę można by uważać za zamkniętą, gdyby nie fakt, iż 
lodówka, o której mowa, do... dzisiaj nie jesł sprawna. Posia­
dacz tego pożytecznego (gdy działa) urządzenia kilkakrotnie 
przypominał o tym „Eldomowi". Kajając się, klient, zgadza się 
już na wszystko byle tylko „Lehel" przestał być atrapą przy­
ozdabiającą pokój, w którym mieszka. Okazuje się jednak, że 
ostatnio nie ma również... agregatów regenerowanych.

Kwartał bezczynności lodówki na cztery miesiące jej posia­
dania, to zbył wiele. Oczekujemy szybkiego doprowadzenia 
„Lehela" obywatela L. 2. z ul. Poznańskiej do stanu pełnej 
sprawności. A. K.

Studio Młodych: Konkurs Polska 
— Francja cz. III; 19.15 5 lekcja j. 
niemieckiego; 19.30 Koncert symf. 
dla uczczenia 100-rocznicy urodzin 
S. Rachmaninowa; 21.21 W. Warska 
i jej piosenki: 21.55 Z nagrań Tria 
A. Przybielskiego; 22 Studio Mło­
dych: Magazyn studencki; 23 „Po 
raz pierwszy na antenie”; 23.40 Z 
muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Aud. 
ekonom.; 16.35 Muzyka operowa.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Podobno sa podobni — Jerry T.ee 
I.ewis i Wojciech Skowroński; 9 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu” pow. J. S. Stawiń­
skiego; 9.10 Dyskoteka pod gruszą; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka 
pod grusza: 10.35 Interradio — 
mag. muzyczny; 11.05 „Niewidzial 
ny człowiek” — pow. Herberta 
George’a Wellsa; 11.25 Ballady z 
różnych stron świata; 11.45 „Po­
żegnanie z bronią” — pow. E. He­
mingwaya: 12.20 „Impresja w „E” 
zespołu Nurt; 12.25 Za kierownica; 

lu np. lat inspektorat szkolny zabiegał o budowę takiej pla­cówki na osiedlu Raszyn. Do­piero ostatnio zapadła decyzja o budowie przedszkola w przy szłym roku. Będzie ono, jak również projektowane przy tfl. Hetmańskiej, gotowe w 1975 r.Domy powstają także 1 przy ulicach Arciszewskiego i Pa­lacza. Stąd ciasno zrobiło się w istniejących placówkach na Łazarzu. W nowym roku szkol nym każde z nich będzie zmu szone odmówić przyjęcia od 20 do 40 dzieci.Wydział Oświaty i Kultury dla zwiększenia liczby miejsc w minionych kilku latach a- daptował 5 will na przedszko­la. Dalsze dwie przy ulicach Biedrzyckiego i Słonecznej go towe będą na przyjęcie dzieci w przyszłym roku. Od wrze­śnia br. zamierza też zorgani­zować dwa oddziały dodatko­we dla 6-latków w szkołach podstawowych. Jak zajdzie ko nieczność, gotów jest dowozić dzieci autobusami z Łazarza do przedszkoli w innych rejo­nach dzielnicy.Sprawa zapewnienia miejsc wszystkim dzieciom rodziców pracujących nie jest jedynym problemem na Grunwaldzie. Niemniej ważnym są godziny otwarcia tych placówek. Zmia nowość, stosowana w zakła­dach przemysłowych, powinna pociągać za sobą konieczność przedłużania zajęć w przed­szkolach. Idąc w sukurs po­trzebom rodziców pracujących, Wydział spowodował, że przed szkoła nr 32 przy ul. Choci­szewskiego i nr 110, ul. Świt kończyły zajęcia późnym wie­czorem. W trakcie jednak ro­ku szkolnego liczba dzieci ma lała, w końcu zabrakło chę­tnych.Grunwald jest przygotowany także do otwarcia nocnego przedszkola, lub czynnego po południu. Na ten cel przezna- czono rozbudowane ostatnio przedszkole przy ul. Senator-
atrapa

13 Na łódzkiej antenie: 15.10 Fan­
tazja elektryczna”; 15.30 Trybunał 
lubelski: 15.50 W rytmie sirtaki; 
16,05 Leila — gawęda; 16.15 Portre-- 
ły słynnych dyrygentów Fritz 
Reiner; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Pa 
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — pow.; 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 W książkach i w ży­
ciu — aud.; 18 Muzykalny detek­
tyw; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19.05 Po 
wieść w wvd, dźw. — „Kapitan 
Blood” R. Sabatiniego; 19.35 Muzycz 
na poczta UKF; 20 Sylwetka pio­
senkarza — Claude Nougaro; 20.25 
Pogrzeb w taśmotece!; 21.50 Z na­
grań Bronisława Gimpla; 22.08 Paul 
McCartney; 22.15 Trzy kwadranse 
Jazzu: 23 Recytuje Emir Buczacki;
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Gra Zespół Paradox.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22. 

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Sokół

Maltański” — film fab. prod.

sklej. Na razie jednak nade­szły... 2 zgłoszenia.Od wielu lat na początku każdego roku szkolnego rodzi­ce domagają się przedłużenia godzin w przedszkolach, wraz jednak z upływem tygodni re zygnują z tej formy opieki nad ich dziećmi. Wydział, kierując się potrzebami rodziców, zwła szcza pracujących na zmiany, jest gotów od września prze­dłużyć zajęcia w niektórych placówkach, pod warunkiem je dnak, że co najmniej 15 dzieci będzie ich rzeczywistymi uczes tnikami. Bo, tylko wtedy gra jest warta świeczki. (a)
Upał — chce się pićWczoraj otrzymaliśmy sygnał od jednego z kierowników Grupy Robót Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1, że od kilku dni na niektórych placach budowy brak wody mineralnej.Przedsiębiorstwo to wpraw­dzie zawarło umowy z dostaw cami tego napoju, jednak nie dostarczą się go w dostatecz­nej ilości. Wody mineralnej nie uświadczysz m. in. na bu dowie hali widowiskowo- sportowej przy ul. Jarochow- skiego.Na ten temat rozmawialiś­my z kierownikiem działu za­plecza gospodarczego PPBP nr 1, który zapewnił, że wczo­raj miano otrzymać 4008 butę lek. Jest to kropla wobec potrzeb. Dostawy nadchodzą nieregularnie, ale nie z winy Państwowego Przedsiębiorstwa Polanica - Zdrój. Hutrownia Wód Mineralnych w Poznaniu.Przedstawiciel tej hurtowni wyjaśnił nam bowiem z kolei, że na ten rok zamówiono 45 min butelek, tymczasem otrzy­ma się nie więcej, jak 16,5 min sztuk. Wczoraj spodziewano się nadejścia z Polanicy-Zdroju około 40 000 butelek.Na niektórych budowach wo dę mineralną zastępuje herba­ta miętowa i kawa. Na budowie

| fel 657-18. attdz 8.30—15 |

• Przed domami na narożniku 
ul. Pradzyńskiego i Kosińskiego 
chwasty przerosły piękne róże.

hotelu „Polonez” pracownicy mają także do dyspozycji satu rator z wodą sodową. Tutaj można więc pić do woli.Tak właśnie być powinno. Jeśli nie ma wody mineralnej, trzeba zastąpić ją innymi napo jami, aby w każdej chwili pra cownicy mogli ugasić pragnie­nie. (an)
Dodatkowe

zobowiązaniaDwie brygady z warsztatów licznikowych Zakładu Energe­tycznego Poznań-Teren podję­ły dodatkowe zobowiązania. Brygady kierowane przez Te­resę Sporną i Adama Gostyń­skiego wyremontują ponad plan blisko 120 liczników je­dno- i trójfazowych, niezbęd­nych w domach i gospodar­stwach rolnych, (ask)
Dla odświeżenia

jezdni i chodnikówUpalne dni powodują, że‘na grzane słońcem jezdnie i chód niki pełne są kurzu. Wpraw­dzie do obowiązków dozorców należy wczesnym rankiem i późnym wieczorem polewanie ich wodą, jednak wielu z nich lekceważy to zarządzenie.Miejska Komisja Porządku i Czystości — za naszym po- średnictwem apeluje dowszystkich dozorców o sumień ne przestrzeganie tego przepi­su. (a)
Mobilizacja wykonawców 
na poznańskim odcinku 

budowy trasy E-8Poznański odcinek budowy trasy E-8 obejmuje ul. War­szawską od Podwala d0 Anto- ninka. Tutaj bardzo daleko za­awansowane są roboty drogo­we. Na węźle w Antoninku wykonano je już w ponad 90 procentach. Na odcinku od An toninka do ul. Pustej trwają obecnie przygotowania terenu do podbudowy przyszłej jezdni i położenia tzw. gruntobetpnu.układa się również Rozpoczęto roboty ul. Michała do ul.Po zakończeniu 
krawężniki, ziemne od Krańcowej, wszystkichprac ^iemnych ułożone zosta­nie 120 tys. m kw. nawierzchni asfaltowej. Część wykona się jeszcze w br., większość jed­nak prac nawierzchniowych prżypadnie na rok przyszły.23 bm. rozpocznie się budo­wa ronda na skrzyżowaniu ulic: Warszhwska — Podwale. Dlatego od tego dnia na wiele miesięcy zostanie wstrzymana komunikacja tramwajowa w rejonie ul. Warszawskiej. Au­tobusy zastąpią tramwaje.(wn)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

W takie upały natryski na 
pływalni nlestachowskiej cie­
szą się powodzeniem. Chcąc 
zresztą być w zgodzie z hi­
gieną, przed wejściem do ba 
senu i po wyjściu z niego na 
leży opłukać się pod natry­

skiem. (z)
Fot. — K. Przychodzki

echa naszyć 
publikac

Czekając na uchwałęNa nasz artykuł o „podwój­nych” ulicach w Poznaniu (tzn. mających powtarzającą się na­zwę), opublikowany 22 czerw­ca, otrzymaliśmy odpowiedź od kierownika Dzielnicowego Zarządu Geodezji i Gospodar­ki Terenami, Poznań-Nowe Miasto, Józefa Prętkiego. Infor muje on, że sprawa nazewnict­wa ulic na terenach, włączo­nych do miasta z dniem 1. I, br., została przez Zarząd w. całości uregulowana i przeka­zana Prezydium Rady Narodo­wej Poznania, celem podjęcia odpowiedniej uchwały. Po uka zaniu się w „Głosie” notatki, Zarząd zwrócił się do Prezy­dium RN o jak najwcześniej­sze podjęcie tej uchwały.Kierownik DZGiGT pisze, źe podczas sporządzania wykazu ulic o powtarzających się na­zwach, doliczono się takowych na Jeżycach — 26 i na Starym Mieście 34. Łącznie jest ich więc 60, uodczas gdy Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomuni­kacji podała, iż ma kłopoty z 95 powtarzającymi się nazwa­mi ulic. Różnica wynika praw- dooodobnie stąd, że osiedla tuż poza granicami miasta ob­sługują poznańskie placówki oocztowe. Nn. w Plewiskach. nie należących do Poznania, a obsługiwanych nrzez pocztę nr 18, istnieją ulice o tych sa­mych, co w Poznaniu nazwach.
Dlaczego nie łączono?W „Prztyczku”, który za­mieściliśmy w „Głosie” z 15 czerwca pod tytułem „Oj łącz­ność, łączność!”, przedstawiliś­my trudności z uzyskaniem po łączenia telefonicznego ze sto­licą NRD. Dyrekcja Okręgo­wego Urzędu Telekomunikacji Międzymiastowej nadesłała nam wyjaśnienia. Okazuje się. iż pierwszego dnia telefonistka trzykrotnie próbowała łączyć się z żądanym przez nas nu­merem w Berlinie, ale ten każ dorazowo był zajęty. W końcu zlecenie zostało anulowane. Mimo zamówienia tejże rózmo wy, jako terminowej na następ ny dzień, doszła ona do skut­ku z opóźnieniem nonad dwu i półgodzinnym. Wobec telefonistki, która nie dopeł­niła obowiązku zawiadomienia abonenta, że o żadanej godzi­nie nie może łaczvć, wyciąg­nięto wnioski służbowe, (z)
Niższe ciśnienie gazu
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 

Gazownictwa zawiadamia ja, że w 
związku z awarią gazociągu śred­
niego ciśnienia w dniu 6. 7. 73 r. 
w godz. od 22 do 6 nastąpi spadek 
ciśnienia gazu dla mieszkańców 
Winograd, Jeżyc i Grunwaldu.

Apeluje się do wszystkich użyt­
kowników indywidualnych i prze­
mysłowych tych rejonów o ogra­
niczenie w tym czasie pobors 
energii gazowej.

W przypadku całkowitego zaniku 
ciśnienia gazu, przyborów gazo­
wych nie należy używać i powia­
domić Pogotowie Gazowe tel. 
742-21 Ihb 992. (5229M)Ste. 4 — GŁOS —6 VII 1973


